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Tak wygląda współpraca
Trzy dni tem u R um unia zry

w ając dotychczasowe stosunki z 
Niemcami, przerzuciła się na stro 
nę  aliantów . W całym  k ra ju  roz
gorzały w alki z wojskam i nie
m ieckim i, szczególnie ośrodkiem 
w alk  je s t B ukareszt, O sytuacji 
w  B ukareszcie podaje rum uński 
sztab generalny, że w ew nątrz 
stolicy odbyw a się w dalszym 
ciągu likw idacja dużych gniazd 
oporu nieprzyjacielskiego. Znacz 
n e  siły nieprzyjacielskie przeszły 
do a tak u  na Bukareszt. W ojska 
rum uńsk ie dokonały przeciw ude 
rżenia i zdołały odeprzeć nieprzy 
jaciela, oraz otoczyć obszar, na 
k tó ry  się wycofał. Lotnictw o n ie
m ieckie przeprow adzało w  dal
szym  ciągu a tak i na Bukareszt, 
niszcząc liczne in sty tuc je  k u ltu 
ra ln e  i dzieła sztuki oraz powo
dując znaczne s tra ty  w śród lud
ności cyw ilnej.

Z kom unikatu  rum uńskiego 
sztabu generalnego w ynika, że 
stolica R um unii zaznaje w pew 
nej m ierze takich przejść, jak 
Warszawa. Także i tam  — cho
ciaż w m niejszym  zakresie — 
upadający barbarzyńca stosuje 
swoje zwykłe metody.

Jednakże między sytuacją B u
karesztu  a W arszawy zachodzi 
głęboka różnica.

Bo oto, jak  donosi Główna 
K w atera Sił Sprzym ierzonych 
Morza Śródziemnego, bazujące 
we Włoszech ciężkie bombowce 
wspom agały siły rum uńskie, bro 
niące B ukaresztu przed atakam i 
niemieckimi. M yśliwce alianckie 
dokonywały lotów w szerokim re 
jonie dokoła stolicy Rum unii, 
Bombowce zaatakow ały lotnisko 
w  Otopeni, k tó re jest najb liż
szym znajdującym  się w  rękach

Rada Jedności Narodowej
omawia sprawy polsko-sowieckie

W obecności Vicepremiera Pełno 
mocnika na Kraj, Członków Krajo
wej Rady Ministrów i wszystkich 
członków Rady Jedności Narodowej

Polacy walczą wszedzie
Gdziekolwiek toczy się dziś na 

kwiecie walka z Niemcami, tam 
wszędzie walczą Polacy. Słyszeliś
my wiele o walkach naszych armji 
emigracyjnych w Norwegii, Afryce, 
Italii i Francji. Pokazuje się, że to 
nie wszystko. Dzienniki szwajcar
skie donoszą, że żołnierze polscy 
walczący ramię w ramię z francus
ką armią krajową, wzięli udział w 
wyzwoleniu górnej Sabaudii. Jeden 
z dzienników szwajcarskich publi
kuje opis naocznego świadka, uwol
nienia miasta Annecy. W zwycięs
kiej paradzie w mieście obok żołnie
rzy Maquis, wzięli udział Polacy, en
tuzjastycznie oklaskiwani przez z gro 
-madzone tłumy Francuzów.

po-odbyły się w ostatnich dniach 
siedzenia R. J. N.

Na posiedzeniach omówiono szcze
gółowo dotychczasowy przebieg pow 
stania, zarządzenia władz wydane w 
związku z powstaniem, oraz stara
nia czynników krajowych i rządu w 
Londynie o zwiększenie i przyspie
szenie pomocy dla Warszawy.

Następnie Rada zapoznała się szcze 
gółowo z projektem memorandum 
rządu Rzeczypospolitej w Londynie 
do rządu sowieckiego. (O sformuło
waniu tego memorandum donosiliś
my już pprzednio). Memorandum 
to proponuje uregulowanie współ
pracy polsko-sowieckiej w okresie 
wojny, objęcie na wyzwolonych zie
miach polskich administracji przez 
legalne władze polskie, unormowa
nie współpracy wjskowej mię 
wojskami polskimi i sowieckimi. Ra
da równocześnie uchwaliła przesłać 
do Londynu swoje uwagi co do spo
sobu realizowania powziętych u- 
chwał.

Bułgaria wycofuje się z wojny
M inister Spraw  Zagranicznych 

Bułgarii, Draganof, złożył w  imie 
n iu  rządu bułgarskiego oficjalne 
oświadczenie, że kraj jego wyco
fu je  się z wojny, zachowując 
całkow itą neutralność. Jednocześ 
nie zawiadom ił on sowieckiego 
charge d 'affaires w Sofii, iż w 
w ypadku gdyby wojska niem iec
kie znajdujące się w Rum unii 
próbow ały .wycofać się na te ry 
to rium  bułgarskie — zostaną roz
brojone oraz rząd  bułgarski po
stąp i z nim i według przepisów 
konw encji Haskiej-

Bułgaria przystąpiła już do roz 
b ra jan ia  oddziałów niem ieckich 
znajdujących się na terenie k ra 
ju.

K om entator rad ia  angielskiego 
om awiając skutk i wycofania się 
B ułgarii z w ojny podaje: „Cztery 
p ią te  okupacyjnych wojsk, ob
sadzających Grecję i Jugosławię 
stanow ili Bułgarzy. Przez wyco
fan ie się Bułgarów  z tej części 
Bałkanów, tereny  te zostaną ob
sadzone przez arm ię jugosłowiań 
ską marsz. Tito, którego wojska

zostały ostatnio doskonale przez 
Aliantów  wyposażone. Pozatym  
9 dyw izji niem ieckich stacjono
wanych w  Jugosław ii i G recji 
nie m a możliwości odwrotu. A r
mia bułgarska, k tó ra nie b ra ła  
jeszcze udziału w wojnie jest nie 
naruszona i może się ew entual
nie przeciw staw ić wszelkim  w o
jennym  zakusom Niemiec.

Zamach na g en .d eG au le ’a
Podczas nabożeństwa w k ate

drze N otre Dame usiłowano do
konać zam achu na gen. de Gaul- 
le‘a. Zam ach się nie udał, spraw 
cy zostali ujęci.

Brońmy miasta
przed pożarami

niem ieckich lądowiskiem. Było 
ono używ ane przez Niemców ja
ko baza ataków lotniczych na 
Bukareszt. Inny zespół L iberato- 
rów bom bardow ał koszary w Ba- 
neasa, odległe o 15 kim. od Bu
karesztu. Nad m iastem  operują 
lotnicze grupy alianckie, składa
jące się z 400 i więcej samolotów.

Gdy czytam y te wiadomości, 
napraw dę trudno nam  zrozu
mieć, dlaczego tak  się dzieje. 
Przez szereg la t R um unia gorli
wie współpracowała z Niemcami. 
Obecnie, gdy w ostatniej chwili 
przeszła na stronę aliantów, nie 
tylko, że otrzym uje różne gwa
rancje sowieckie, ale skuteczną 
pomoc w  walce. Polska w ciągu 
tych la t pięciu walczyła uparcie 
i bezkompromisowo z Niemcami. 
W Polsce nie znalazł się żaden 
Antonescu, k tó ry  by w ysługi
w ał się H itlerow i. A lianckie i 
sowieckie bazy lotnicze znajdują 
się dalej od B ukaresztu, niż ta
kie same bazy pod W arszawą. 
Zapytujem y i będziem y pytać 
n ieustannie :

W arszawa walczy osamotnio
na. Trochę zrzutów alianckich w 
niew ielkim  tylko stopniu podnio
sło jej zaopatrzenie w  broń. Nic 
dziwnego, że pytanie, dlaczego 
niem a dla W arszawy pomocy i 
co jest tego przyczyną, dręczy 
wszystkich i domaga się w yczer
pującej odpowiedzi. Propaganda 
kom unistyczna usiłu je w ytłum a
czyć b rak  pomocy ze strony So
wietów rzekom ym  nie zwróce
niem  się do nich o pomoc i nie 
uzgodnieniem działań z arm ią so
wiecką. Przedstaw m y pokolei 
fak ty  i daty.

Pierwszego sierpnia wybucha 
powstanie. W ojska sowieckie 
znajdują się na przedpolu mia
sta, a oficjalny kom unikat so
wiecki mówi, że m arszałek Ro
kossowski założył swe kw atery 
na przedm ieściach W arszawy. 
N azajutrz, drugiego sierpnia, 
kierow nictwo pow stania zwraca 
się za pośrednictw em  radiostacji 
londyńskiej z prośbą do dowódz
tw a sowieckiego o natychm iasto
we uderzenie z zew nątrz i w. ten 
sposób dopomożenie pow staniu 
w Warszawie- Jes t to pierwsze 
zwrócenie się o pomoc.

W pierw szych dniach powsta
nia zjaw ia się w dowództwie 
W arszawy oficer arm ii sowiec
kiej, kpt. Kaługin, k tóry  naw ią
zuje kon tak t z dowództwem i 
o trzym uje od niego wszystkie 
pomoce niezbędne dla zoriento
wania się w sytuacji i skom uni
kowania się z w ładzam i sowiec
kimi.

Piątego czy szóstego sierpnia 
wysyła on za pośrednictw em  na
szego radia depeszę do m arszałka 
Stalina, w której podnosił ko
nieczność bom bardow ania lot-

Dlaczęgo Rosja sowiecka nie Jnisk podw arszaw skich i zrzutów
zezwala na  w yzyskanie baz am e
rykańskich, położonych na jej 
terytorium , dla niesienia pomocy 
walczącej W arszawie ?___

broni oraz am unicji, prosząc jed 
nocześnie o u łatw ienie m u połą
czenia z m arszałkiem  Rokossow
skim. Jest to druga próba zyska
nia pomocy rosyjskiej.

W ósmym dniu  pow stania do
wódca Okręgu W arszawskiego 
Arm ii K rajow ej zw raca się do 
m arszałka Rokossowskiego bez
pośrednio z prośbą o pomoc i  da
nie elem entów  pozwalających! 
na bezpośrednie połączenie ra 
diowe w  celu uzgodnienia dzia
łań. Je s t to trzecia próba uzyska# 
nia pomocy sowieckiej. '•

W Moskwie w  tym  czasie prze
byw ał prem ier M ikołajczyk. W, 
toku pierwszej i drugiej w izyty  
u S talina mówił o położeniu War, 
szawy, posiadając stałe inform a
cje o potrzebach i b rakach nasze
go powstania. Dziewiątego sier
pnia otrzym ał prem ier M ikołaj
czyk obietnicę m arszałka S tali
na, iż zanim nastąpi ofenzywa n a  
Warszawę, zostanie udzielone je j 
poparcie ze strony lotnictw a so
wieckiego w pełnych granicach 
możliwości. Po raz czw arty zw ra 
camy się o pomoc Rosji.

Sam oloty alianckie pokryw a
jące trasę trzech tysięcy kilome
trów, tracąc wiele lotników  i m a
szyn, przynoszą nam  pierwszą, 
niestety  niew ystarczającą po
moc. My tu taj i cały św iat py ta  
ze zdumieniem, dlaczego nie moż 
na nieść pomocy W arszawie z 
baz rosyjskich, tak  blisko od nas 
położonych ? P rasa angielska i 
am erykańska zapytuje w prost 
dlaczego Rosja nie zgadza się na  
użyczenie swych baz dla pomocy 
W arszawie przez lotnictwo so
jusznicze i polskie.

Tymczasem Bukareszt, stolica 
państw, k tóre zdradziło Polskę 
i zdradziło sprzymierzonych, 
wzięło udział w wojnie po stro
nie niem ieckiej, a teraz skolei 
zdradziło Niemców, zagrożone 
bom bardowaniem  niemieckim, 
otrzym uje pełną osłonę samolo
tów sprzymierzonych.-.

Taka jest wym owa faktów. 
Nasuw ają one gorzkie reflek
sje.

Coraz więcej zrozum enia
Codziennie publikujem y na 

naszych łam ach głosy prasy an
gielskiej i am erykańskiej o n a
szym pow staniu. Z każdym  
dniem  rośnie zrozum ienie wśród 
anglo - am erykańskiej opinii 
istotnego sensu naszego pow sta
nia i jego trudnych, tragicznych 
warunków . Je s t to objaw ze 
wszech m iar pożądany i nie na
leży go lekceważyć. Bo głos opi
nii publicznej w  krajach  anglo - 
am erykańskich to nie jes t tylko 
jakiś pogląd, pozostający bez żad 
nego w pływu. W krajach  dem o
kratycznych rządy m uszą liczyć 
się z tym  głosem bardziej, niż 
z czym kolwiek. I to jest właśnie 
gw arancją, że spraw a nasza ma 
coraz lepsze widoki.

Jak  już można się było zorien
tować w dniach ubiegłych, n a j
więcej zrozum ienia dla naszej 
spraw y w ykazuje klasa robotni
cza Anglii czy Am eryki. Je s t to 
zupełnie zrozumiałe, bowiem ro
botnicy tych krajów  przyzwycza 
jen i są od daw na do m yślenia ka 
tegoriam i solidarności m iędzy
narodowej. Pam iętam y przecież, 
że w tym  sam ym  Londynie, skąd 
teraz nadeszły do nas depesze od 
B rytyjskiej P a rtii P racy  i Związ
ków Zawodowych, robotnicy an
gielscy m anifestow ali swą soli
darność z pow staniam i polskimi. 
Z m eetingu zwołanego w Londy
nie w  spraw ach pow stania pol
skiego w  1863 r. w yrosła p ierw 
sza M iędzynarodówka Socjali
styczna.

W ślad za opinią anglo - am e
rykańskiej klasy robotniczej sze
rzy  się zrozum ienie spraw y pol
skiej rów nież i w  innych w ar
stwach społeczeństwa. Podawaliś 
my wczoraj trzeźw ą opinię an

m ist". Dzisiaj notujem y opinię 
poważnego organu konserw atys
tów, „O bserver", k tó ry  widzi w 
sporze polsko - rosyjskim  przy
czynę trudnej sytuacji W arsza
wy- „Jest to spraw a nie poli
tyk ', lecz poprostu uczciwości i 
ludzkich uczuć" — pisze „Obser
ver". — „Spór polsko - rosyjski 
nie w yjaśnia jednak, dlaczęgo

b j  am erykańskie leżące blis- 
k- W arszawy nie dają m iastu po
mocy. Zadaniem  W ielkiej B ry ta
nii jest nietylko zabezpieczyć po
kój dla siebie, lecz także dla 
r iejszych narodów. Tragedia 
W arszawy jest najlepszym  przy
kładem, jak  wolne narody nie ro
zum ieją sytuacji narodów nie
szczęśliwych".

Niemcy bombarduje Paryż
Wojska niem ieckie we F ran 

cji cofają się na całym  froncie. 
Lotnictw o sprzym ierzonych bez 
przerw y bom barduje cofające się 
za Ren wojska, transporty  oraz 
tabor kolejowy. W ciągu dnia 
wczorajszego lotnictw o sprzymie 
rzonych dokonało ponad 4.000 lo
tów, obejm ując swą działalnoś
cią Belgię i Niemcy zachodnie. 
W ażną rolę w szybkim  postępie 
wojsk sprzym ierzonych spełnia 
fakt, iż mosty na Sekwanie nie 
zostały zniszczone. W ojska sprzy 
m ierzonych przekroczyły Sekwa 
nę w  nowych trzech punktach. 
W ojska kanadyjskie przekro
czywszy Sekw anę znajdują się o 
15 kim. od Rouen. 40.000 tys. 
Niemców zam kniętych w kotle 
koło Sekwany, w ystaw ionych na 
straszliw e działanie bom bardo
wania lotniczego i arty lerii, od
daje się masowo do niewoli. 
W ojska sprzym ierzonych koncen 
tru ją  się na wschód od Paryża. 
Zajęto Nogent sur Seine. W alki 
.toczą się już poza Troyes- G arn i
zon Paryża, k tóry  został wzięty 
do niewoli wynosił 10.000 Niem-

gielskiego dziennika „Econo- ców. Na południe od Bordeaux

otoczona jest dalsza grupa nie
przyjaciela, k tóra przewyższa 
10 .000 .

Lotnictwo niemieckie bom bar
dowało ubiegłej nocy oraz wczes
nym  rankiem  Paryż, rzucając du 
żą ilość bomb burzących i zapa
lających.

We F rancji południowej zaję
ty  został Tulon, M ontpellier, 
Nimes. Francuska arm ia krajo
wa zajęła Aix les Bains, G ueret 
i Carcasson.

Ataki sowieckie
ncd D - b i e r m

Naczelna Komenda Armii Nie
mieckiej (OKW) podała wczoraj po 
południu, iż wojska sowieckie silnie 
atakują niemieckie pozycje 
wschód od Dęblina, uzyskując sze
reg włamań. Poza tym Rosjanie a- 
takują z trzech przyczółków mosto
wych na lewym brzegu Wisły, a mia 
nowicie: na zachód od Baranowa, na 
zachód od Kazimierza oraz w rejo
nie Werki.
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M  U L I C A C H Rosjanie pod Radzyminem
i barykadach W a r s z a w y

Na odcinku Starego Miasta toczą 
się zacięte walki. Już siódmy dzień 
nieprzyjaciel nęka tę dzielnicę, któ
ra w bohaterskiej postawie trwa i 
przetrwa ataki niemieckie. Celem 
tych ataków jest zabezpieczenie Wi
słostrady i dróg przelotowych z Pra
gi na zachód. Przez cały dzień dzi
siejszy Stare Miasto znajdowało się 
nadal pod uporczywym obstrzałem 
„krów ryczących" i moździerzy. Po
ciski z „ryczących krów“ spowodo
wały ogromne zniszczenia w róż
nych częściach miasta. Z ul. Litew
skiej „krowy" bombardowały Kru
czą, Hożą i Skorupki. Z Pragi ob
sypywano pociskami rejon ul. Lud
nej.

Ogniem przenośnym poprzez Wi
słę podpalono od strony Pragi sze
reg budynków na Sadybie Oficer
skiej na Czerniakowie. Pożary trwa 
ły całą noc. Pociski burzące miota
ne od strony ul. Towarowej i Ogro
du Saskiego b. poważnie uszkodziły 
ul. Pańską i Sienną..

NA MOKOTOWIE
Na Mokotowie oddziały nasze po

czyniły postępy w kierunku ulicy 
Madalińskiego, i  Piaseczyńskiej. 
Tamtejsze formacje AK dyspo
nują zamochodami na gąsieni
cach i zdobytymi na niemcach mo
tocyklami. Z AJ. Piłsudskiego r v- 
leria niemiecka ostrzeliwała I'.

Wczoraj w nocy npl. przypuści! 
atak na odcinek Marszałkowska — 
Nowogrodzka, od strony Dworca. 
Zacięte walki trwały kilka godzin. 
Odwrót npla odbył się przekopami 
w kierunku hotelu Polonia. — Kilku 
niemieckich oficerów zakwatero
wanych w Polonii zostało rannych. 
Straty niemieckie wynoszą 5 zabi
tych i kilkudziesięciu rannych. 
Wzdłuż Al. Zielenieckiej niemcy 
zmusili ludność cywilną do robót 
ziemnych, związanych prawdpodob- 
nie z umocnieniami.

W AL. SIKORSKIEGO
Aleje gen. Sikorskiego od Marszał 

kowskiej do Nowego światu po pra
wej stronie znajdńje się w rękach 
oddziałów AK. śródmieście było o- 
strzeliwane ogniem moździerzy i gra 
natników. Podobnie okolice Kraków 
skiego Przedmieścia. Powstały poża 
ry i zniszczenia.

Z POWROTEM W ZAMKU
Nieprzyjaciel atakował ul. świę

tojańską. W wyniku naszego prze
ciwnatarcia ddziały polskie zdobyły 
część Zamku Królewskiego.

Od dwóch dni toczy się walka o 
gmach Państwowej Wytwórni Pa
pierów Wartościowych. Niemcy w 
natarciu przy użyciu broni pancer
nej, czołgów, miotaczy płomieni, za
jęli gmach. Nasze oddziały na tym 
odcinku są bardzo energiczne.

^NIEMCY BUDUJĄ TEŻ 
BARYKADY

Wczoraj npl. przy użyciu „golia
tów" usiłował rozbić barykady na ul. 
Marszałkowskiej i w okolicach 
dworca. Z czołgów ostrzeliwany był 
pałac Staszyca. Pod osłoną tego ob
strzału niemcy rzpoczęli budowę ba
rykady przy zbiegu ul. Traugutta i 
Krakowskiego Przedmieścia. Bary

kada ta ma na celu niewątpliwie u- 
daremnienie ewentualnych ataków 
Armii Krajwej na Uniwersytet, w 
którego zabudowaniach znajdują się 
niemcy. Stwierdzono, że niemcy zro
bili przekop w Muzeum Narodowego 
w Alei 3 Maja do tunelu średnico
wego. W ten sposób mają kontakt z 
dworcem głównym, skąd otrzymują 
zaopatrzenie w broń i żywność.

Na ul. Żelaznej i Towarowej od
działy AK zniszczyły tory kolejowe. 
Dzięki temu niemieckie pociągi nie 
będą już mogły przebiegać od dwor
ca Zachodniego na Główny i Wschód 
ni.

Aleja 3 Maja jest systematycznie 
niszczona i palona przez npla. Wy
siedla się stamtąd ludność. Tak sa
mo dzieje się i na ul. Czerwonego 
Krzyża.

Wczoraj około godz. 9-ej rano wy
soko nad Warszawą unosiły się so
wieckie samoloty.

Moskwa, 27.8. Komunikat Ar
mii Sowieckiej donosi o walkach 
pod Warszawą, co następuje : 
Na północo - wschód od Pragi 
odparliśmy kontrataki niemiec
kie i zajęliśmy szereg miejsco
wości, m. in. Kulików, Żałubice, 
Chajęta, Ostrówek, Guzowa tka, 
Wola Raszkowska, Nowe. Są to 
miejscowości w promieniu 5 kim. 
na północny wschód od Radzymi 
na.

Sztab operacyjny niemiecki, 
kierujący działaniami w rej. pod
warszawskim ma swoją kwaterę 
w pałacu Branickich w Wila
nowie.

Na Pradze w dalszym ciągu od 
bywają się znaczne ruchy wojsk 
niem. w różnych kierunkach z 
przewagą na północ- Na moście 
kolejowym ruch towarowy z 
przewagą ze wschodu. Na moś
cie Poniatowskiego cisza.

P.A.T. donosi: Wczoraj o go
dzinie 5 po poł. pociski sowieckie 
osiągały Rondo Waszyngtona.

Nowe dekrety i rozporządzenia
Ukazał się Nr. 2 Dziennika Ustaw 

zawierający 12 rozporządzeń Krajo
wej Rady Ministrów.

Pierwsze dwa zarządzenia dotyczą 
utraty obywatelstwa polskiego przez 
niemców i mówią o Polakach, zali
czonych do Niemców w okresie oku
pacji.

Osobny dekret zabezpiecza ziemię 
na cele przebudowy nstroju rolne- 
o. W nieruchomościach ziemskich 
ponad 50 ha do czasu przeprowadze
nia parcelacji i osadnictwa wprowa
dza się z mocy prawa państwowy 
zarząd przymusowy.

Lasy prywatne przechodzą na 
własność Państwa.

Zabezpiecza się mienie publiczne, 
znajdujące się na terenie Rzplitej. 
W szczeólności zabezpieczeniu pod
legają: prawa, interesy i przedmioty 
mające wartość kulturalną i gospo
darczą. Nieruchomości i prawa na 
nich, przedsiębiorstwa, pieniądze, 
papiery wartościowe, akta, doku 
menty, prawa autorskie, prawa do 
wynalazków, licencje, wierzytelno
ści i inne prawa majątkowe.

Zabezpieczeniu podlega mienie: 
państw nieprzyjacielskich. Mienie 
osób nieobecnych i państwa polskie
go podlega również zabezpieczeniu.

Milicja PPS organizuje straż pożarna
Z Okręgowej Komendy Mili

cji P.P.S. Śródmieście - Południe 
(na południe od Al. Sikorskiego) 
otrzymujemy garść szczegółów 
na temat organizowanych przy 
Milicji oddziałów straży pożar
nej. Komenda Milicji przy pomo
cy fachowego czynnika kierow
niczego wyszkoliła i nadal szkoli 
własnych szeregowych i podofi
cerów jako strażaków - instruk
torów- Wyszkolono teoretycznie
1 praktycznie dwie drużyny mili
cjantów, które razem tworzą

Sprawy organizacyjne
Członkowie P. P. S., członkowie

2  v izków Zawodowych oraz sympa 
tycy, zgłaszajcie się celem rejestra
cji w następujących punktach: Mo
niuszki la, Sienna 61, Tamka 18, 
Żórawia 11.

Towarzysze młodsi i sympatycy, 
zgłaszajcie się do Milicji P. P. S. w 
następujących punktach: Moniuszki 
la , Sienna 61 m. 8, Tamka 18, Współ 
na 20.

POMOC LfeKARSKA członkom 
i sympatykom PPS w lokalu Mili
cji PPS, ul. Wspólna 20, udzielana 
jest co dziennie, w godzinąch 10—12 
Oraz 16—10,

pierwszy Oddział Straży Pożar
nej.

Milicjanci - instruktorzy naby
te przez siebie wiadomości oraz 
doświadczenie oddają całej bez 
wyjątku ludności dzielnicy. Dzie 
je się to w ten sposób, że instruk
torzy odbywają zebrania we 
wszystkich domach dzielnicy, 
gdzie tylko możliwy jest dostęp 
i nieraz wśród huku bomb pou
czają ludność o tym, w jaki spo
sób i przy pomocy jakich środ
ków może skutecznie walczyć z 
klęską pożarów. Wynikiem tej 
akcji instruktorskiej jest stwier
dzenie, że pożary, które potym 
powstawały w posesjach, gdzie 
mieszkańcy zostali teoretycznie 
i praktycznie przygotowani do 
samoobrony, były niezwłocznie, 
nieraz po upływie kilkunastu 
nawet minut opanowane przez 
samych mieszkańców danego do
mu. Nasze oddziały straży pożar
nej koordynują swoją działal
ność ze służbą OPL i wszystkimi 
innymi zespołami ratowniczymi. 
Pomimo niesłychanych trudności 
w postaci braku należytego 
sprzętu i złych warunków apro- 
wizacyjnych, strażacy nasi mo
gą poszczycić się szeregiem sku
tecznych akcyj. Akcje te prze
prowadzane były niejednokrot
nie w najcięższych warunkach,

Dalsze zarządzenia dotyczą utwo
rzenia wojewódzkich biur likwida
cji skutków wojny, podjęcia czyn
ności urzędowych przez sądy nieza
wisłe, i uruchomienia adwokatury, 
oraz ważne dla świata pracy zarzą
dzenie o radach zakładowych. Na 
mocy tego zarządzenia wprowadza 
się do każdego zakładu pracy radę 
zakładową. Zadaniami rad zakłado
wych jest przystosowanie ustroju 
wewnętrznego zakładu pracy do po
trzeb ustroju społeczno-gospodarcze
go. Jednoczą one obsadę (kierow

nika i załogę) zakładu, wzmacniają 
w niej zrozumienie jego zadań spo
łeczno-gospodarczych i wolę wspól
nego wysiłku w ich spełnianiu.

Zaobserwowano znaczne wybu
chy z Pragi w okolicach Rember
towa.

Łapanki niem ieckie 
pod Warszawa

Las Kabacki (około Wilanowa) ztf 
stał obsadzony przez niemców. Npl. 
przeprowadza łapanki i porywa lu
dzi do robót przymusowych w rejo, 
nie lasów chojnowskich: Piaseczno, 
żabieniec, Chojnów. Dokonano tam 
licznych aresztowań, zwłaszcza męż
czyzn w wieku lat 40.

W Piasecznie i okolicy powołano 
przymusowo wszystkich mężczyzn 
do pracy w wieku od lat 16 do 55 i 
kobiety do 45 roku życia.

Samoloty sowieckie bombardowa
ły Pustelnik, Ząbki i Marki. Zauwa
żono duże pożary w rejonie Miłos
ny i Radzymina. Od strony Wawra 
słychać silny ogień z dział i broni 
maszynowej.

Ataki niemieckie na Sadybę Ofi
cerską na Czerniakowie zostały od
parte. W akcji przeciw niemcom od 
5 dni biorą tutaj udział żołnierze AK 
z okolic podwarszawskich. Przez 
most Kierbedzia przeszły większe 
oddziały niemieckiej broni pancer
nej a mianowicie: 90 czołgów, 100 
samochodów, 28 dział. Oddziały te 
przeszły przez Warszawę, ulicami: 
Wolską, Chłodną, Saskim Ogrodem 
i Bednarską.

-MM-

Przerosty biurokracji
Do naszej Redakcji zaczynają co

raz częściej napływać zażalenia na 
przerost biurokratyzmu wśród u- 
rzędujących na terenie Warszawy 
władz. W jednym z listów piszą nam 
m. in.: „Na placówkach administra-

Przepustka do polskiej niewoli
W okolicach podwarszawskich i w I jeńcy traktowani są według przepi
9 rC7Q T ir  i O htrło pnofoiinnno lllnłlro * cńłłr wwnnrn tninJnnnn*n4 »«.Afl>A « ~,Warszawie była rozrzucona ulotka 

wzywająca żołnierzy niemieckich do 
poddania się. W ulotce streszczono 
całokształt katastrofalnej sytuacji 
militarnej Niemiec z wymienieniem 
ostatnich ciosów, a więc upadku Pa
ryża, okrążenia W-wy przez Rosjan, 
upadku Rumunii, pertraktacji Buł
garii, dotarcia Amerykan do grani
cy szwajcarskiej. Podano też niem
com, że większa część W-wy jest o- 
panowana przez wojsko polskie, a 
pozostałe punkty oporu są systema
tycznie zdobywane, setki jeńców od
dało się w ręce polskie. Po wezwa
niu do zaprzestania bezsensownej 
walki, dowództwo AK zapewnia woj 
sko niemieckie, że nie ma się czeo 
obawiać niewoli polskiej, w której

sów prawa międzynarodowego, a po 
ukończeniu wojny powrócą spokoj- 
nie do Niemiec.

Ulotka ta jest jednocześnie glej
tem gwarantującym jeńcom życie i 
bezpieczny powrót do Niemiec.

POSZUKIWANIA RODZIN
Paduch Genia, Szpitalna 12 

poszukuje Franciszki Paduch 
z Żelaznej 78.

— Jerzy Żmijewski lat 12 ostat
nio Filtrowa 65 u dr. Jurewicza. Ro
dzice proszą o jakąklwiek wiado
mość, Mokotowska 69-71.

— Leon Formalski szuka żony, kto 
kolwiek wiedziałby, jest proszony 
o wiadomość pod adresem Chmiel
na 65 oddział Milicji P. P. S.

cyjnych znajdują się częstokroć lu
dzie, którzy nie rozumieją, że jesteś
my pod ogniem, że odkładanie spraw 
jest narażeniem życia interesantów 
i wywołuje wobec tego ogólnego zde 
nerwowania i przewrażliwienia o- 
biawy nienawiści i niesubordynacji. 
Dzień dzisiejszy wymaga uproszczo
nego urzędowania i natychmiastowej 
decyzji. Nie wolno nam zwracać u- 
wagi na formalistykę, a tymbar- 
dziej szykanować. Każdy interesant 
powinien być załatwiony w ten spo
sób, aby zrozumiał, że o nim myślą, 
że się nim opiekują i aby wiedział, 
że go nie zbywają byle słowem.

Cała ta sprawa jest bardzo po
ważna. Wprawdzie zrozumiałym 
jest, że w tych straszliwych warun
kach, władze nasze nie mogą dać z 
siebie maksimum sprawności, nie
mniej jednak formy traktowania in
teresantów mogą być nawet w naj
cięższych warunkach takie, aby ezło 
wiek nie odchodził rozżalony i roz
goryczony. Nie zapominajmy, że no
we władze polskie reprezentują od
radzającą się Rzeczpospolitą oraz, 
że już, w tej chwili, kształtuje się 
stosunek obywatela do nowego Pań
stwa.

Przeglqcf Frnsg
W artykule p- t.: „Jedzenie" 

omawia „Biuletyn Informacyj
ny" jedno z najbardziej palących 
zagadnień dnia dzisiejszego : 

Jedzenie staje się dziś jedną z 
głównych spraw powstańczej War 
szawy. Nie tylko dlatego, że ze 
zdobyciem produktów spożyw
czych jest trudno, ale także dla
tego, że sposób rozdziału tych pro
duktów staje się w pewnej mierze 
probierzem moralnym Powstania. 
Wszelkie mówienie o braterstwie 
broni i Polsce sprawiedliwej jest 
pustą i drażniącą gadaniną, — je
żeli braterstwo to i sprawiedliwość 
nie są poparte czynami. I nie cho
dzi o żadne „czyny polityczne", o 
uchwały 1 o ustawy, chodzi o co
dzienne świadectwo życia. A ta 
codzienność życia — to przede 
wszystkim jedzenie.
W dobrym oddziale wojskowym, 
w kuchniach zbiorowych, w ucz- 

■ ciwej grupie społecznej — jest nie 
do pomyślenia lepsze jedzenie dla 
jednych i „normalne" dla dru
gich. Niezłomną zasadą wipno być:

Chociaż jeszcze dookoła nas 
pożary i zgliszcza, chociaż wa
lą się bomby i pociski niemiec
kie, myśl polska pracuje już nad 
dziełem odbudowy wojennych 
zniszczeń naszego kraju. Organ 
Stronnictwa Ludowego „Nowy 
Świat" zastanawia się, jak ma 
wyglądać praktyczna realizacja 
odbudowy:

Na tle dzisiejszych walk w sto
licy nasuwa się pytanie czy damy 
sobie radę z odbudową?

Odpowiedź prosta — musimy i 
damy. Już w czasach prac kons
piracyjnych Departament Odbudo 
wy w Delegaturze Rządu przygo
tował szczegółowy program odbu
dowy Polski. Cały program opar
ty został na poczuciu właspych sił, 
bez oglądania się na pomoc in
nych. Miasta i wsie polskie odbu
dowywał będzie polski robotnik— 
polski inżynier.

Centrale spółdzielczo - budowla
ne, —- przedsiębiorstwa o charak
terze publiczno - prawnym, budo
wać będą w pierwszym okresie bu

starczenia każdemu bezdomnemu
dachu nad głową. Niepoślednią 
rolę odegra samorząd miejski w 
ręku którego spoczywać będzie ca
ła akcja organizacyjna. Nie tylko 
mieszkania dla bezdomnych ale i 
biura dla władz i instytucyj pu
blicznych powstawać będą drogą 
prowizorycznego budownictwa.

„Rzeczpospolita Polska" przy 
nosi artykuł informacyjny na te
mat dekretu Krajowej Rady Mi* 
nistrów o radach załogowych :

U podstaw prawa o radach za
łogowych, leży dążenie do zmia
ny pozycji człowieka pracy; z czą
stkowego tylko wykonawcy, z le
kceważonego ogniwa w procesie 
produkcyjnym ma się on stać współ 
gospodarzem, ma (uzyskać głos 
w sprawach prowadzenia przed
siębiorstwa i ogólnego kierunku 
gospodarki, a co za tym idzie ma 
ponosić za te sprawy współodpo
wiedzialność. Zmierzając ku te
mu, dekret o radach załogowych 
ogranicza władzę kierownictwa za 
kładu pracy nad pracownikiem, 
szczególnie w sprawach dotycaą- 
cych życia wewnętrznego 
du j  ggQBfea SafeteMfc ..m łćm
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